
G A Z E T A

Wielkiego Xięs(w»

P O Z N A Ń S K I E G O .
N akładem D ru kam i Nadwornej IK. U ekera  i  Sjiofki. R e d a k to r :  A .  W a ę * n o w » M .
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Wiadomości zagraniczne.
R o s s y  a.

Z B e s s a r a b  i i, dn. 9. Lipca.
(Gaz .  P o m z . )  — Pochody w ojska  z K ró ­

lestwa Polskiego do Bessarabii, mającego za­
stąpić pułki do Azyi w y p ra w io n e ,  t rw a ją  
ciągle; są one tak przyspieszone, źe wojsko, 
nie raz po 35 — 40 wiorst na dzień uchodzi. 
Poniew aż wszelako oddziały później nadeszle 
działa ciężkiego w agom iaru  z sobą prow adzą , 
ustala się to p rz ek o n an ie , że armia ta inne 
jeszcze ma przeznaczenie, kiedy dział ciężkich 
w  górach przec iw  Czerkiesom używ ać  nie 
można O patrzono  oraz żołnierzy w  siekiery, 
k tórych 40,000 między nich podzielono, aby 
lasy w  górach Kaukaskich, gdzie ich ogniem 
spustoszyć nie m ożna , wytrzebić . Zresztą 
otucha Rossyjan nieco znika, z a ś C z e r k i e s y  
tem  większem  m ęstw em  oźywioneńii się być 
zdaią. Jakoż sami oficerowie Rossyjscy, co 
W przeszłorocznćj w y p ra w ie  udział mieli, 
waleczności górali największe oddają p ochw a­
ły. Pośw ięcenie  ich żadnych nie zna granic 
a regularność w  ich obrotach i sposób p ro ­
w adzen ia  w o jn y  wielkiej dow odzi  biegłości 
w  sztuce wojowania. Przyczyną tego, ze zo­
stają pod d o w ó d z tw em  nie tylko francuskich 
i angielskich oficeróyy, lecz też yyielu polskich,

np. Potockiego, Sabańskiego, Czortyjskiego (?), 
którzy ich do walki ciągle' zachęcają. — O  
planie w y p ra w y  Rossyjskiej naturalnie zadnćj 
nie m am y wiadomości. Słychać, że ustaw io­
na u K ubanu linia od m orza  kaspijskiego do 
czarnego pod w odzą  Generała G r a b b e  ty m ­
czasowo na odpornem  działaniu zaprzestać 
miała. Ale C z e r k i e s y  p rzeb iw szy  się przez 
nię , zdobyli kilka tw ie rdz  i A napę n a w e t  (??) 
szturm em  w zięli,  przy której to sposobności 
Rossyjski Generalny kw aterm istrz  z sztabem 
g łów nym  okropnemu uległ losowi._ 'Wszakże 
stósownie do najnowszych doniesień p o w o ­
dzenie to Czerk iesdw  nie długo trw a ło .  Ros- 
syjanie skoncentrow aw szy  się dzielnie na n ich 
uderzyli i w yparl i  ich nie tylko z Anapy, lecz 
też z wszystkich tw ie rd z ,  które C z e r k i e s y  
w  ostatniej w y praw ie  byli zdobyli, — W  Mo- 
hilewie rząd Rossyjski n o w y  urządza zakład 
kw arantanny.

F r a n  c y  a,
Z P a r y ż a ,  dnia 24. Lipca.

W ypadki w  Barcelonie stanowią dziś głó­
w n y  przedm iot uw ag  w  dziennikach tutej­
szych. L a  P r e s s e  pow iada :  » Espar te ro  za­
p e w n e  sobie pochlebiał, że potrafi odegrać 
rolę Bonapartego w  dn 18. B rum aire ,  a ty m ­
czasem p o n o w ił  on tylko rolę sierżanta Garcyi. 
— 5 ceny w  Lagranii znalazły godne naślado-
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w n i c t w o  w  Barcelonie .  K r ó l o w a  Regen tka 
uległa m a te r ya l ne m u  p r z y m u s o w i  i dozna ła  
najohydniej sze j  obelgi.  W y s z ł e  w  p o ło w ie  
od  ludu ,  w  p o ł o w i e  o d  wojsk a  pow s tan ie ,  
k tó r e m u  K r ó l o w a  ustąpić mu s ia ła ,  urządzi ł  
Linage,  S z e f  g ł ó w n e g o  sztabu Gene ra ła  E s p a r ­
t e r y  on to  pociągnął  za sobą s łabego i c h w i e ­
jącego się G en e ra ła  i p o d  jego nazwisk iem 
■władzę sobie p r zyw ła szc zy ł .  1 e m u  h l a ro w i  
s a “or *a lców,  tej p rzeklęte j  duszy s t r o n n ic tw a  
angielskiego,  p o w i e r z o n o  t eraz kierunek s p r a w  
pub l icznych.  Kilka s ł ó w  będzie dosta tecznych 
d o  pokazania,  w  jak p r z y k r e m  się obecnie p o ­
łożen iu  r ząd  hiszpański  zna jd u je . , Z a t w i e r d z e ­
nie  p r a w a  mu n ic y p a l n eg o ,  cofnięcie  k to rego 
n a  K r ó l o w e j  w y m u s z o n o ,  w y s ł a n o  do  i\ia- 
d r y t u  i p r a w o  to  z a p e w n e  ogłoszone zostało 
•w c h w i l i ,  w  której  b u n t  zmusi ł  K r ó l o w ą  do 
cofnięcia  danego  za twie rdzen ia .  T ak  tedy s ie­
pac ze  i pomoc n icy  G en e ra ła  Esp ar t e ry  zn i we-  
czyli  dzieło t r ze ch  w ł a d z  kons tytucyjnych.  — 
O n  is ,  j e den  z M in i s t r ó w  E spar t e ry ,  jest dość 
n ie z n a n y m  d y p l om a ty k i e m ,  C a m p u z a n o ,  
ÓW daw nie j sz y  Poseł  w  P aryżu ,  tak smut ną  
p o  sobie zos taw i ł  pamięć.  Żaden z nich nie 
jest cz łonk iem K o r t e z ó w . "  — K o n s t y  t u c y  o-  
n i s t a  sądzi ,  że należało w  części być  p rzy ­
g o t o w a n y m  na w y p a d k i  w  Barce lonie ,  ale 
Wszyscy przyjaciele r ew ol uc y i  hiszpańskiej  
t ak ^orąco pragnęl i  z a ł a t w i e n i a  w  d ob r y  s p o ­
sób  n i e p o ro z u m ie ń  m ię d zy  K r ó l o w ą  a Espa r -  
t e r ą ,  że życzenie zamien i ło  się w  nadzieję.  
»Oby,  tak kończy  t en dz i en n ik ,  E sp ar t e ro  n i­
gdy  nie p o ż a ł o w a ł  t ego,  że dał  s w e  imie w y ­
u z d a n e m u  r u c h o w i  i p rze z  niego w  o d m ę t ,  
poc iągn ię ty  zos tał  “ — N a t i o n a 1 mniema ,
że  ruch- ludu dalej  się nie rozpo s t r ze ;  E spa r t e rę  
poczy tu je  za cz ł ow ie k a  bez  sprężystości ,  k tó ry  
tylko na p o b o j ow is ku  umie być o d w a ż n y m ,  i 
k t ó r e g o b y  najmnieisze p rzyznanie  uspokoiło.  
  C a  p i t o l ę  innego i e s t  zdania;  r o z w i ą z a ­
n ie  K o r t e z ó w  poczytuje  za p ie rw sz y  skutek 
ty c h  w y o a d k ó w  w  Barcelonie i w n o s i ,  że w  
Saragoss ie ,  Barce lonie ,  Walency i  i Sewi l l i  
J u n t y  się u tw o r z ą .

Donoszą  z K o u r g ,  że siostry C a b r e r y  o- 
t r zy m ał y  p o z w o l e n i e  udania się do H a m u  do 
s w e g o  ch or eg o  brata .

W y d a t e k  na b u d o w l e  pub l i c zne  n igdy nie 
by ł  tak zn a k om i t y m ,  jak teraz.  Za cz as ów  re- 
stauracyi  na budżec ie  um ie sz czon o  40 mil  na 
b u d o w ę  dróg i m o s t ó w ;  obecn ie  podn ies iono  
t ę  s u m m ę  do 55,000,000. P ró c z  tego b u d o w y  
pub l i c zne  od roku 1830 kosztują 000 mi l ionów,  
a n a d z w y c z a jn e  k redy ta  od  r. 1837 400,000,000 
f ranków-

List  Pana C o s  t e  maluje we j śc ie  pose l s twa 
f rancuskiego do I spahan dn,  29,  M a rc a ;  Szach

leżał  o b oz e m  na p r a w y m  brzegu  rzeki  Ispahan
z 8 — 10,000 wojska .  Unia 6. K w ie tn i a  mia ło  
miejsce p r ze ds tawien ie  pose l s twa.  Fan  Lava-  
lette złożył  w  c z e r w o n e j  l edwabr iej  koperc ie  
kredi t ive  L u d w i k a  Fi l ipa w  pe rskim języku.  
—  Pan  S e r c e j  p r z e d s ta w i ł  S z a c h o w i  innych  
c z ł o n k ó w  p o s e l s tw a ;  dla samego tylko posła 
p r z y g o t o w a n o  krzesło.  Hrab ia  C u r e  w  uni  
fo rmie  oficera h u z a r ó w  z robi ł  w ielkie w r a ż e ­
nie na Szachu.  Ma on  oko ło  lat 32, jego s p o j ­
rzen ie  jest  d u m n e ;  maluje en m iniature. Pa nu  
F lau d in  dał  zlecenie zrobien ia  sw e g o  p o r t r e tu ;  
w s z y s c y  cz ło n k o w ie  pose l s twa  ot rzymal i  o r ­
d e r  L w a  i S łońca.

Z d n i a  25.  L i p c a .
Nadeszła tu nas tępująca telegraficzna d e p e ­

sza z Barcelony z d. 22. L ipca :  « R z ą d  od ebr a ł  
depe sze ,  k tó r ych  t reść bardz ie j  zaspakaja.  
Zdaje się,  że Esp ar t e rę  t o ,  co w  imien iu  jego 
zdz ia łano ,  w  am bar as  w p r a w i ł o .  Poseł  ł r an -  
cuzki ,  l ' an  Matthieu  de la R e d o r t e ,  p r zyb y ł  
do  Barcelony.«

M e s s a g e r  obe jmuje  n iektóre  u w a g i  o w y ­
p ad ka ch  w  Barce lon ie ,  mogą ce  być  w  p e ­
w n y m  względ z ie  s k a z ó w k ą ,  z jakiego s t a n o ­
wiska  Min i s t e ryum na w y p ad k i  te spogląda.  
„ W ia d o m o śc i  dzisiaj r zą du  d osz łe ,  u jmują  z a ­
smu c a j ąc y m g w a ł t o m ,  k t ó r ych  w i d o w n i ą  
była Barce lona,  nieco z g roźnego  ich zna­
czenia.  J a k k o l w i e k  b r u ta ln e  by ły  napady,  
k tó r ych  w ła d z a  k ró lew ska  d o z n a w a ł a ,  nie 
by ła  ona j ednak do tej sm utne j  p r z y w ie d z io n ą  
kon ieczności ,  aby o d w o ł a ć  sa nk cyę ,  s tóso- 
w n i e  do konstytucy jnych  p r z y w i l e j ó w  k o r o n y  
w y d a n ą .  K ró low ą w  grubiański  sposób zn ie­
w a ż o n o ,  ale K r ó l e s t w o  ocali ło p r a w a  swoje .  
Nie t r zeba w i ę c  już rozpaczać  i b u r z a ,  k tó ra

E i e rwsze  dni spokoju *na p ó łw y sp ie  zakłóciła,  
ez w ą t p i en ia  nie w y d a  tak sm u tn yc h  sku t ­

k ó w ,  jak się p o w sz e ch n i e  obawia ją .  Rząd  
tuszy sobie ,  że coraz  ba rdz iej  pocieszające n o ­
w i n y  odtąd  odb ie rać  będz ie ;  ale w  każdym 
razie jest o n  na w sz ys tk o  p r z y g o to w a n y .  
P rzec ież  m y  sami nie jeden dzień klęski ,  nie 
jeden dzień wa lk i  p r z e t r w a l i ś m y ,  u m ie m y  
w i ę c  n ie b e z p i e c z e ń s t w a , w  Hiszpani i  obecnie  
czoło s w e  pod no sz ąc e ,  należycie oceniać.  
W i e m y  z do św ia dc z en ia ,  że n a w e t  w  spokoj ­
n ie jszych i p r a w n y c h  re w o lu c y a c h  dzień po  
z w y c i ę z t w i e  z a w s z e  dn ie m zab ur zen ia ;  ale 
w i e m y  też z d oś w ia d cz en ia ,  że m ę s t w o  p o ­
ł ączone  z r o z u m e m ,  nad zaślep ien iem n am ię ­
tności  i g w a ł t u  z w y c i ę z t w o  odnos i . "  — 
D z i e n n i k  s p o r ó w  u w a ż a  w z g lę d e m  tego 
a r ty k u ł u :  „ S ło w a  M e s s a g e r ’a d o w o d z ą  dość 
jasno z a m ia r ó w  gabinetu.  I my  p r zek on an i  
j e s te śmy,  że r ząd  między  p o w s t a n i e m  i p r a ­
w a m i  w ł a d z y  k ró lewskie j  się nie w aha ł .
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W s p i e r a n a  p rzez F ra n c y ę  K r ó l o w a  te n o w e  
t ru dno śc i  n i e z a w o d n i e  pokona  a w  o ność,  
k tó ra absolutyzuj  zw yc ięż y ła ,  posk rom i  też 
anarchię ."  _

M o n i t e u r  p a r i s i e n  donosi  dzisiaj:  „Stó- 
s o w n i e  do n a j n o w s z y c h  w i a d o m o ś c i ,  K ró l o ­
w a  sankcyi  p r a w a  municypa lne go  jednak n i e  
cofnęła." K o r i s t y  t u c y o n i s t a  w  w i a d o m o  
ści tej w ie lkie  znajduje zaspoko jen ie ,  kiedy 
s tąd w y n i k a ,  że w ła d z a  k r ó le w s k a ,  jakkol­
w i e k  z e l ż o n a ,  j ednak na ta r cz ywo śc i  zagorza l ­
c ó w  o p rze ć  się zdołała .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn ia  24. Lipca.

Bil r egency jny  składa się z sześciu a r ty ku ­
ł ó w ,  a t r eść g ł ó w n a  tychże jest  nas tępująca:  
l i d y b v  K r ó l o w a  W i k t o r y a  mia ła  u m r ze ć  z o ­
s t a wia jąc  ma łole tn iego nas tępcę  t r o n u ,  Xiązę 
A lbr ech t  pozos ta łby  Re ge n te m  aż do doiścia 
t egoż do lat pełnoletności .  W sz ys tk ie  c z y n ­
ności  w ł a d z y  k ró lewskie j  w  ciągu regencyi  
tylko s p r a w ia n e  przez  Regenta samego będą 
obowięzu iące .  Reg en t  o b o w i ą z a n y  jest u t r zy ­
m a ć  panujący kościół  w  Angli i  i Szkocyi .  P o d  
karą n ieważnośc i  nie moż e  zos tawiony  p o t o ­
m e k  K r ó l o w e j  w c h o d z ić  w  związk i  m a ł że ń­
skie bez p i śmiennego  zez wo le n ia  Regen ta  i za ­
tw i e r d z e n i a  p rzez  obie Izby. Re g en to wi  nie- 
w o l n o  p rzedsiębrać  żadnych  zmian w  nas tęp ­
s t w ie  t r o n u  i roz po rz ą d ze n i ac h  kościelnych.  
R eg enc ya  nareszcie i opieka us ta je ,  gdyby  się 
Xiążę A lb r e c h t  miał  z|k*toliczką ożenić lub za 
o b r ę b e m  Kró le s tw a  a n g i e l s k i e g o  osieść.

Arcybi skup C a n te r b u r y  ośw ia dcz y ł  w cz o ra j  
w  Izbie w yż sz e j :  „P r zy je m ni e  mi jest donieść,  
ze n ieporo zu mie n ia ,  które mia ły  miejsce p o ­
między  kornmissyą nauki  kościelnej  a kommis -  
syą oświecen ia  z c z ł o n k ó w  ra d y  tajnej z łożo­
n ą ,  zupe łn ie  są za ła twione .

W  Ca mb r i dg e  mia ło  miejsce wielk ie  zg ro ­
m a d ze n ie  z w ą z k u  k r ó l ew sk o  - e k o n o m i c z n e g o ; 
2500 C z ł o n k ó w  było o b e c n y c h ; po m ię dz y  
l e n n  u w a ż a n o :  Xięc iad e  R ń h m o n d ,  Bucking­
h a m ,  Rut l and ,  Margrab iego  D o w n s h i r e  i 
N o r t h a m p t o n ,  Hrab iego Chiches ter  Spencer ,  
H a r d w i k ,  B r a ) b r ok e ,  De lava re ,  kilku c z ło n ­
k ó w  P ar l am en tu  i w ie l u  zn a ko m i t y ch  ludzi.

Dz iennik  J o n  B u l i ,  w y r a ż a  s w o j e  z a d o ­
w o l e n i e  z p o w o d u  zniżenia ceny  w ó d e k  f ran-  
cuz k ic h ;  lud p ro s ty ,  m ó w i  o n ,  nie będzie pił 
za t r uw ają ce go  na po ju ,  n a z w a n e g o  gin,  k tóry 
dzi ś  tak szkod l iwie  działa na z d r o w i e  jego.  
O p r ó c z  tego, zmniej szy  się p ok ą t ny  handel ,  
zn iże n iem  cła na w ó d k a c h  tak p r z e c i w n y  o- 
b yc z a j o m  to w ar z ys k i m .  ^

W  Niedzie lę  odby ło  się z n o w u  w  Dublin ie  
w ie l k ie  zg r om ad zen ie  t o w a r z y s t w a ,  ma jącego  
p rzysp ie szy ć  zniesienie un i i ,  któremu O Lon-

nel  p r z e w o d n i c z y ł ; zd an ie m m ó w c y  prędzej  
albo  późn ie j ,  mus i  Anglia us t ąp ić ,  p o n ie w a ż  
t e raź  właśn ie  po t rze bu je  ona pomoc y  Ir landyi .  
Pos iedzenie  zakończone  zostało cz te rm a  H u r ­
r a h  ria cześć K r ó l o w ć j ,  Xięcia Alb rech ta ,  
O ’C on n e la  i zniesienia unii.

Z d n i a  2 5. L i p c a .

O  d o m n ie m a n y c h  sku tkach ,  k tó re p o cz y ­
n ione  s to sownie  do M o r n i n g  P o s t  p rze z  
L o rd a  Pa lmers tona  s typulacye  w  s p r a w a c h  
W s c h o d u  za sobą pociągną ,  t ł um aczy  się taż 
gazeta w  sposób nas tępujący:  .. W y p a d k u  p o ­
myś lnego  za m ie rzo nyc h  ś r o d k ó w  li tylko po  
p o w s ta n iu  w  Syryi  spo dz iew ać  się inozna.  
l a m  flotta angielska pod żagle w y s z ł a ,  ale 

t a m  też r ó w n o c z e ś n ie  Francuzka i egipska 
f lot ta ,  z w o  skiem l ą d o w e m  na pok ładzie ,  się 
ukażą.  Odej śc ie  tych w oj sk  zg r o m a d z o n ą  
w  bliskości Alexandry i  i do wt a rg n ię c ia  
w  granice T u rc y i  z a w s z e  g o t o w ą  a rmi ę  
zmnie j szy ło ,  z drugiej  s t rony j ednakże Basza 
dokładnie p o j m o w a ć  się zda ie ,  gdzie w a l k ę  
s t a n o w c z ą  w y w a l c z y ć  p o w in ie n  ; s k o n c e n t r o ­
w a ł  w ię c  wsze lk ie  woj sk a  z Arabi i  i i n n yc h  
zdo by t ych  k r a j ów  w  około siebie. Rola,  k t ó ­
rą  F r a r n y a  obecnie  o d g r y w a ,  dość jasna. 
Zachęca  ona Baszę do  dzielnego  oporu .  
W s z a k ż e  w  t y m  razie  p rzy jdz ie  do  użycia 
ś r o d k ó w  p r z y m u s o w y c h  a Anglia u j r zy  się 
w  konieczności  b o m b a r d o w a n i a  flottą_ s w o j ą  
miast  nadb rz eżny ch  E g ip tu  i zabran ia  albo 
spalenia fbd ty  Egipskie j ,  p r z y p u ś c iw s z y ,  źe 
Era ncy ja  tylko ob o ję tn y m w i d z e m  pozos tać 
z e ch c e :  s ł y s z y m y  jednakże,  że P an  T  h i  e r  9 
przed kilku dniami  r e p r e z e n ta n to m  m o c a r s t w  
u roczyśc ie  o ś w ia d c z y ł ,  iż się b a r d z o  mylą,  
jeżeli s ądzą ,  źe F r a n c y j a  f izycznej sity nie 
uźyie i w  każdym razie  tylko z mo ra lne j  k o ­
rzystać  będzie.  Wsza kże  j ak k o l w iek  bądź,  
is totne środki  p r z y m u s o w e  są tylko w  r ę k u  
Rossyi .  — b y ć  mo ż e ,  źe wojsko  haszy p r zy  
p i e r w s z y m  napadzie p o w t ó r n i e  z w y c i ę s t w o  
odnies i e ,  ale w  ten czas też stojąca W p o g o ­
to w i u  flotta Rossyjska czem prędzej  z d o b y t y m  
kana łem do  Kons tan tynopo la  się puści.  W  tej 
chwi l i  dop ie ro  p r z e w r ó t n o ś ć  naszćj z e w n ę ­
t r z n e  polity ki szczytu sw e g o  i m e ty  dójdzie,  
a jeżeli  opinia pub l i czna w  Anglii jeszcze j a ­
kąk o lwiek  posiada s i lę,  L o r d  P a l m e r s t o n  i 
kol ledzv icgo u p a d n ą ,  aby  n igdy  więc ć j  nie 
p o w s ta ć ;  lecz złe k tó re  na b ro ją ,  nie tak ł a t w o  
da się p o w e t o w a ć .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d. 18. Lipca.

Spok o jno ść  stolicy została w cz or a j  w c a ł -  
kiem niespodz iany zakłócona sposób ; ale aż 
do  tej chwi l i  sza lone  to p r ze ds i ęw z i ęc ie  je­
szcze za t rważ a ją ce j  nie  p r zy br a ł o  postaci ,  t



L u d z ie ,  n i k c z e m n i  p o w ie r z c h o w n o ś c i ,  opa-  
t rz e n i  w  kije ,  rzucili się nagle w  najludnie j­
szych  d z ie ln icach ,  a m ia n o w ic ie  w  bliskości 
r y n k ó w ,  na  zupe łn ie  sp oko jnych  ludz i ,  k tó ­
r y m  to  tylko jedno  zarzucić by ło  m o ż n a ,  źe 
mieli  na  g ło w a c h  boinasy (bask ijsk ie  pok iyc ie  
" ł o w y ) .  M ęszczyznom  i dziec iom  zrzucano  
z " ł o w y  bo in asy  a n a w e t  kob ie tom  w y d z ie ­
r a n o  z r ą k  c z e r w o n e  chustki od nosa ,  jako 
znaki b u n to w n ic ze .  W ła d z e  c h w y c i ły  się za- 
r a z  s tó s o w n y c h  k r o k ó w  do  zapobieżenia te m u  
n ie ła d o w i :  w y s ia n o  pod  azdy  w o js k o w e  na
m ie s c a  n ie ładu , p r z y t r z y m a n o  kilkanaście osób 
i t łu m y  ro zesz ły  się na w id o k  patro li  g w a rd y i  
n a ro d o w ć j .  O  godzinie 3 z p o łudn ia  p rzy ­
w r ó c o n o  spoko jność  i p rz e d  P u e r ta  del bo i  
n ie b y ło  już żadnego zb iegow iska .  O  godzi­
n ie  7 w ie c z o re m  z n o w u  się t łu m y  na tych  sa ­
m y c h  miejscacłi zb ie rać  z a cz ę ły ;  liczba ich 
by ła  tę  rażą  n ie ró w n ie  w ię k s z a ,  ale m im o  to 
g ro źn e j  nie p r z y b r a ły  pos taw y .  P o d w o jo n o  
Straże i k ilkanaście kom panii s tanęło na placac.i 
p u b l ic zn y c h  i ta rgow iskach .  O  godzinie 10 
p rzeb iega ły  k o n n e  czaty różne  dzielnice s tob -  
cy, k tórej w  n o cy  n aru szen ie  spokojnoś<i pu 
b licznej zagrażać się nie zd a w a ło .  R o z p o cz ę to  
W  s p ra w ie  tej ś le d z tw o .  S fc o n n ic tw o  zago ­
r z a l c ó w  z w ró c i ło  oczy s w o je  na B a rc e lo n ę ;  
liczy  o n o  na n o w ą  m anifestacyą jednego z 
s w o i c h  rej w o d z ą c y c h  nacze ln ików . P an a  L i ­
n a g e ,  S ek re ta rz a  i pou fnego  pćzyiaciela G e n e ­
r a ła  E sp a r te ry .  L inage  należy do  liczby 360 
o f ic e ró w ,  tw o r z ą c y c h  sztab Xięcia V\ ittoryi. 
S t r o n n i c tw o  angielskie, w  p o ro zu m ien iu  z pe. 
w n e m i  znakom item i osobam i s t ro n n ic tw a  za ­
g o r z a l c ó w ,  zamyśla p o d o b n o  doradzać  N a ­
c z e ln em u  W o d z o w i  c h w y c e n ia  się o s ta te c z ­
n y c h  ś r o d k ó w .

W  obec n e j  c h w i l i ,  gdzie się p y tan ie  o 
A yiin tam ien tosach  (radach  m un icypa lnych )  tak 
w a ż n e m  dla H iszpan ii  stało, c ie k a w ą  z a p e w n e  
b ę d z ie  rzeczą  w ie d z ie ć  różn icę  zachodzącą 
m ię d z y  n o w ć m  a s ta rem  p r a w e m .  K ons ty -  
tu c y a  z 1812 roku  uznała w szy s tk ich  o b y w a ­
te l i  h iszpańsk ich  godnym i w y b o ru  na u rzę d y  
m u n ic y p a ln e  i bycia o b io rc a m i;  n o w e  p r a w o  
żąda  n a to m ia s t ,  aby  każdy  ob io rca  p e w n e  o- 
p ła ca ł  podatk i ,  25 rok życia skończy ł,  i żeby  
ilość  p o d a tk u  s to so w a ła  się do  ludności każdej 
gm in y .  K ons ty tucya  z 1812 roku  w y łąc za ła  
o d  w v b o r u  na A lkaldów , P .eg idorów  albo P r o ­
k u r a t o r ó w  syndykalriych  w szys tk ie  osoby, p ia ­
s tu jące  u rząd  jaki,  pozyskany  o d  k o ro n y ;  p o ­
d łu g  n o w e g o  p r a w a  n ik t  nie m oże  R e g id o rem  
i ł .  d. Zostać, |eżeli nie jest o b io r rą  i n a jw y ż ­
s z e g o  n ie-płaci m ie jsc o w eg o  podatku, D w u -  
leStni p o b y t  w  Hiszpanii nadaje p rz y w ile i  po- 
•zyskariia prekwa o b y w a te ls tw a .  P.odług d a ­

w n e g o  p r a w a  nie mi a ł  r zą d  bezp oś redn iego  
w p ł y w u  na rady  m u n ic y p a l n e ,  n o w e  p r a w o  
zaś podda je te s towarzyszenia  pod  d o zó r  r ządu,  
k tóry,  na  w n i o s e k  Szefa pol i tycznego u r zę d n i ­
k ó w  muni cy pa l nyc h  z u r z ę d u  zrzucić  może.  
—_ P o d łu g  d a w n e g o  sys temu służyło.  Ayunta-  
m ie n to so m  p r a w o  u d aw a n ia  się z s w e m i  p r z e ­
łożen iami  w p r o s t  do t r on u ;  n o w e  p r a w o  za ­
b ran ia  im tego. T ak że  p o d łu g  n o w e g o  p r a w a  
na j wyż sz y  d o z ó r  nad  funduszami  m ie j sc o w e-  
rnj p r zy  rządz ie  zostaie.  D o t ąd  by ły  Ayunta-  
mien tosy  w  s w o ic h  donies ieniach do  cz ło n ­
k ó w  deputacyi  proyr incya lnycł i  ca łk iem n ie ­
o gr an i cz one ;  p o d ł ug  n o w e g o  p r a w a  don ies ie ­
nia t a k o w e  ulegaią kontrol l i  Szefa pol i tycznego.  

_ W y k a z u j ą c e  się z tego ograniczen ie  p r z y w i l e ­
j ó w  m ie j s c ow yc h  i w o ln o ś c i  ins t y t uc y i ,m un i ­
cypa lnych w  Hiszpani i  p r zez  n o w e  p r a w o  o 
Ayi in tamien tosach  nat rafi ło na zacięty  opór .  
i w y m o g ł o  nakoriiec w y m u s z o n e  odrzuc en ie  
środka tego z s t rony  Kró l owe j .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  umieści ł  n as tęp u­
jący w y c i ą g  z listu j ednego  z M a d r y t u ,  nie 
r ęcząc  jednakże za w ia r o g o d n o ś ć  tegoż:  " M ł o ­
dy G e n e r a ł  Narvaez,  k tó ry zmusi ł  b y ł  C a b r e r ę  
do  cofnięcia się z K a s t y l i i  do  A n d a l u z y i ,  
a s tamtąd  do W a l e n c y i  i A r a g o n i i ,  p o ­
padł szy  w  niełaskę,  w s z e d ł  w  s łużbę Abdel  
K a d e r a ,  i p o w i a d a j ą ,  że zostaj ące pod  jego 
rozkazami  w oj sk o  najwięcć j  M a rs z a l k ow i  Va- 
lee w  czasie jego ostatniej  w y p r a w y  szkodzi ło."

B e l g i a .
Z B r u x e l l i ,  dn.  19. Lipca.

P o m i m o  ws zys tk i ch  s tarań d u c h o w i e ń s t w a  
i c i ągłych jego kazań p r z e c iw k o  Massonery i ,  
zakl -dają  j edn ak  coraz  n o w e  loże tego t o w a ­
rz y s tw a .  Dn ia  26. z. m.  o t w o r z o n o  lożę p o ­
d o b n ą  w  mias teczku  A t h .

C o u r i e r  d e  l a  M c u s e  w id z i  się być  spo .  
w o d o w a n y m  os t rzedz  o p rzesadz ie  p e w n e g o  
k o r e s p o n d e n t a  dziennika paryskiego U n i -  
v e r s ,  k tó ry  tw ie r d z i ,  źe w  Belgii ,  Rząd  skła­
dać się mo ż e  jedynie tylko z wysok ie j  sz l ach­
ty i d u c h o w i e ń s t w a .  Katol icy belgijscy,  d o ­
daje C o u r i e r ,  u w aż a ją  to zdanie za p rzesa ­
dzone .

S z w e c y  a.
Z S z t o k h o l m u ,  d n i a ‘21. Lipca.

Listy p r y w a t n e  z R o s s y  i ob e j mu ją  dalsze 
w i a d o m o ś c i  o da w n ie j  już w s p o m  n a n y m  nie­
p o m y ś l n y m  stanie zboża w  większe j  części 
pó łn oc n o  - eu ropej skie |  Rossy i. Ciągłe i wiel -  
j « e  u l e w y  już znaczne  z rządzi ły  sz kod y ,  a na 
części  dol in w  głębi  kraju w o d a  ca łkiem za-  
sii-W w y p ló k a ł a  Z p o w o d u  b r ak u  żyw no śc i  
. także,  spgawion ii j  raz .przez prze&zloroczni  
■niewielki u ro dza j ,  a dri^gi r az  p r ze z  teraźniej-
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sze d es z c z e ,  p rzysz ło  juz p o d o b n o  w  w ie lu  
m ie jscach  po  w s ia c h  do scen b u rz l iw y c h .  1 u 
w  S z to k h o lm ie  znaczną  zakup iono  ilość z b o ­
ża ,  w  celu w y w ie z ie n i a  go  do  Rossyi.

N i e ni c y, • ‘
Z  D a r m s t a d t u ,  dnia  23. L ipca.

P o d a n a  w  gazetach  w ia d o m o ś ć ,  że J .  C- 
W .  W .  Xiążę N astępca t r o n u  Rossyjskiego 
p r a w a  o b y w a te l s tw a  m iasta  naszego przyjąć 
n ie  chc ia ł ,  n ie p o tw ie rd z i ła  się ,  a lb o w ie m  
dnia  w czo ra jszeg o  d y p lo m  rz e c z o n y  w  n ad e r  
okazałej o p r a w ie  B u rm is t rz  stolicy P o s ło w i  
R ossy jsk iem u , H rab i  M e d e m ,  w rę c z y ć  m ia ł 
zaszczyt.

T u r c y a.
Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  1. L ipca.

(G a z .  P otvsz.) —  C h o s r e w  B asza ,  z u rzędu  
z łożony  W . W e z y r ,  znikł nagle i n ik t nie w ie ,  
gdzie się podział.

E g i p t .
W  piśm ie je d n em  z S y r y  z dnia 11. L ipca  

podaje  G a z e t a  p o w s z e c h n a :  „Z ab ieg i
w  K a n d y i ,  zm ierza jące  do  skłonienia  m ie ­
s z k a ń c ó w ,  aby  opieki angielskiej szukali ,  m a ło  
jeszcze do tąd  sku tkow a ły .  S ą d z ę ,  ze o ne  
z T h e ra p i i  i od  angielskich a g e n tó w  w  A te­
n ac h  w y c h o d z ą  i poddan ie  S udy  w  ręce  A n ­
g l ików  na celu ma ą, k tó ra  jest z a p r a w d ę  w y ­
b o r n y m  p o r te m ;  p o r t  zaś ten  u z u p e łn i łb y  s ta ­
n o w isk o  zaczepne  A n g l ik ó w  na m orzu  S ró d -  
z iem n em  p r / .e c iw  D ardane l lom . Ale T u r c y  
n ie  zdają się jeszcze p o irn o w a ó ,  że im  z a w i ­
słość od Anglii nad  zaw is ło ść  od  Rossyi p rz e ­
k ładać  należy."

Z A l e x a n d r y i ,  dnia 6. Lipca.
W y p r a w a ,  k tó ra  p o d  A bbasą  Baszą do 

b r z e g ó w  Syryi w y p ły n ę ł a ,  dnia 29. C z e r w c a  
w  B ejruc ie  w y lą d o w a ła ;  d. 30. p rzesz ło  S000 
ludzi p rz e c iw  gó ra lom  w y p r a w i o n o ,  ale p o ­
w s ta ń c y  z w y c ię z tw o  odnieśli.  M aron ic i  na- 
ksz ta ł t  p ta k ó w  na d r z e w a c h  się u sa d o w iw s z y ,  
o gn iem  strze lb  s w o ic h  spustoszen ie  i t r w o g ę  
pan iczną  m iędzy E g ipcyanam i szerzyli. W  d r o ­
dze do  B e jru tu  osada egipska o k rę tu  l in io w e g o  

8. o mai p rze z  T u r k ó w  nie zos ta ła  p o k o ­
n a n ą ;  ale E g ipcyanie  o p a t rz en i  w  am unicyę ,  
g órę  nareszc ie  w z ię l i ;  oko ło  20  T u r k ó w  z a ­
b ito  a 15 p r z y w ó d z c ó w  b u n tu  onegdaj na 
nN ilu" tu  odes łano . S ły c h a ć ,  że w  nocy  z d. 
30. C z e r w c a  na  1. L ip ca  egipska k o r w e ta  
w  porcie  B e iru tsk im  z n ik ła ;  z a p e w n e  osada 
tu recka  egipską z w y c ię ż y ła  i o k rę t  do  R h o d u s
o dp r o wa d z i ł a .  . . .

E m i r  B esch ir  ciągle jeszcze t rz y m a  z M eh- 
m e d e m  Al i ;  skoro  w  w ie r n o ś c i  w y t r w a ,  cale 
p o w s ta n ie  Syryjskie niezaw  odn ie  nęd z n ie  się

z a k o ń cz y ,  chyba  że Anglia ja w n ie  w k ro c z y .  — 
I ) o p i s .  T e j  c h w il i  rozc h o d z i  się p o w s z e c h ­
n ie  pog łoska ,  i e  i na w y sp ie  K an d y i  b u n t  
p r z e c iw  M e h m e d o w i  A lem u w y b u c h n ą ł .

Basza gorzko  się żali na zabiegi K o n s u ló w  
zagran icznych  w  B eiruc ie ;  o ś w ia d c z a ,  iż ma 
p e w n e  do v ro d y  w  r ę k u ,  źe A nglia i Rossya 
n ie ty lko  ra d ą ,  lecz też  czynem  p o w s ta ń c ó w  
W spierają.

I n d y e W s c h o d n i e .
P ism o  z B a l  l a  s o r e  (n ie d a le k o  O rissy  

w  B engali i) z miesiąca M a rc a ,  kreśli p rz e ra ­
ża ący o b ra z  k lęsk ,  p rzez  p osuchę  i cho lerę  
ta m że  s p r a w io n y c h :  „ L u d z ie  tam  codz ienn ie  
g ro m ad a m i ( b y  scores t. j. po  d w a d z ie ś c ia )  
u m ie ra ją ;  m ia n o w ic ie  p ie lg rzy m i, k tó ry c h  fa­
n a ty z m  tylko u b ó s tw u  ich w y r ó w n y w a ,  na 
o k ro p n o śc i  p o m o r u  sq narażeni.  W  nocy  s ły ­
szę w  około  m nie  za trw aża ją ce  isto tn ie w y c ie  
p s ó w  i szak a łó w , p a s tw ią c y c h  się nad trupam i,  
k tó rem i pola w e  w szys tk ich  k ie ru n k a ch  za­
słane. Z daje  się że w szys tk ie  sępy  i p tak i 
d rap ieżne  Indyi_ na tem  miejscu się z g ro m a ­
dza ją ,  snują się s tadam i w  ty c h  okolicach  
i tak  są śm ia łe ,  że je tjdko za p o m o c ą  p s ó w  
od t r u p ó w  odegnać  m o ż n a ."  —  Zresz tą  rzą d  
czyni co m o ż e ,  aby ty m  p r z e w r o tn y m  p o c h o ­
d o m  p ie lg rz y m ó w  zapobiegać. — R adsza  Gui- 
k o w a r u ,  naś ladując  p rzyk ład  R adszy  S atta ry ,  
w  p ań s tw ie  sw o jć tn  palenie w d ó w  p rzy  p o ­
g rzeb ie  ich m ę ż ó w  zakazał.

B r a z y l i a .
Z  R i o  J a n i e r o ,  dnia 16. Maja.

W  p ro w in c y i  Rio G ra n d ę  p o m ię d z y  C esar-  
skiemi a tak z w a n e m i pa t r io tam i zaszła k r w a ­
w a  w a lk a ,  pa t ryoc i  mieli n ie akie korzyści,  
je d n ak  nie m o ż n a  p o w ie d z ie ć ,  k tó ra  s t ro n a  
by ła  z w y c ię sk ą  G e n e ra ł  C esarsk i  u m a r ł  n a ­
głą śm ierc ią  na kilka dni p rze d  b i tw ą .

Angielski o k rę t  w o je n n y  F l y  p rz y b y ł  tu z 
V a lp a ra iso  z ła d u n k iem  w a r to śc i  d w ó c h  m i­
lionów ' d o la ró w .  20. M aja w y p ły n ą ł  do  
P o r tsm o u th .

Rozmaite w iadomości.
G a z e t a  L i p s k a  pisze z Beriina z dnia 22. 

L ipca:  « W y jaz d  K róla do p row in cy i w sc h o ­
d n ic h ,  zw iedzen ie  Pomeranii,  Szląska i Pruss, 
gdzie horriagium w  K ró lew cu  d. 10. W rześn ia  
się o d b ęd z ie ,  dnia 10. S ie rp n ia  stąd nastąpi. 
W  p o je d y ń c z y c h  p r o w in c y a c h  S tany  najoka­
zalsze uroczystośc i  dla K ró le s tw a  Jc h rn ść  
p rzyspasab iają .  S tany P o m eran i i  dadzą w  S tar-  
gardz ie  w ie lk ą  u c z tę ,  w  k tó rą m  to celu oka­
załą salę z przysionkiem na 800 osób  w ysta -
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■wią. P o  w sz y s tk ic h  w ięk szy c h  m ias tach  ce­
chy  w  w sp a n ia fy m  o rszaku  n a p rz e c iw  Naj. 
K r ó le s tw u  w y c h o d z ić  będą .  — P op ierane  |uź 
ze s t ro n y  w yższe)  w ła d z y  i p rz y g o to w a n e  
o b o s t rz o n e  p r a w o  policyjne do tyczące  p r o c e ­
d e r u ,  m im o  o p o ru  na n iek tó rych  sejmikach, 
m o ż e  jednak do  skutku  przy jdz ie  i w o ln o ś ć  
p ro c e d e ró w '  ( G e w e rb c f re ih e i t )  znacznego  d o ­
zna ogran iczen ia .

G a z e t a  t’ o w  s z e  c h n  a K ip  s k a obejm uje  
nas tępu jący  a r ty k u ł  z B e rl ina :  D n ia  17 Lipca 
stars i tutejszei gm iny  ż y d o w sk ie j ,  t. j. bank ier  
S a lo m o n  M e y er ,  posiedzicie! rękodzieln i  Joel 
W o l f f  M eyer  i księgarz Dr. Veit mieli posłu 
chan ie  kondo lency i  i g ra tu lacy i u K ró la  Jm ci.  
Znaleźli oni jak na j łaskaw sze  p rzy jęcie  i u p rze j­
m e ,  pocieszające  s io w a ,  p r z e z  N. f a n a  przy  
tej sposobnośc i  do  nich  w y rz e c z o n e ,  w s z y s t ­
k ich  s ta ro z ak o n n y c h  z a p e w n e  w  na jw y ż sz y m  
s topn iu  u ra d o w a ły .  Po p r z e m o w ie  miartej 
p rz e z  Dr. V e i t ,  N. Pan  nas tępu jącą  o d p o w ie d ź  
dać  r a c z y ł :  „ Z  z a d o w o le n ie m  słyszałem  te 
p ię k n e  s ło w a ,  k tó re  Pan do  m nie  p r z e m ó w i ­
łeś. B ędę  o w a s  z a w sze  pam iętał.  P rzy  pa- 
t r y o ty z m ie ,  o k a z y w a n y m  p rze z  gm in ę  ż y d o ­
w s k ą  p ań s tw a  a m ia n o w ic ie  miasta Berlina, 
za iste  dalej b u d o w a ć  m o ż n a ,  a bądźcie  p r z e ­
k o n a n i ,  źe też dalej b u d o w a ć  będę .  Jeże li  
ś. p. K ró l  dz ie ła ,  k tó re  ro z p o c z ą ł ,  n ie dok o ń ­
c z y ł ,  jeżeli w  n iek tó ry ch  p r o w i n c j a c h ,  jak 
n p .  w  Poznarisk iem , o b y w a te lsk ie  p r a w a  p o d ­
d a n y c h  ż y d o w sk ic h  nie są jeszcze uzupe łn ione ,  
p o ch o d z i ło  to  z okoliczności ,  k tó ry ch  bez  na­
ru sze n ia  innych  p r a w ,  nie m ożna  by ło  zała­
tw ić .  W s z a k ż e  cieszy m n ie ,  źe ,  jak m i d o ­
n o s z ą ,  i tam eczn i żydzi co raz  bardz ie j  godny­
m i się s ta ją ,  aby  im  ca łk o w ite  nadano  p r a w o  
o b y w a te ls tw a .  W ie r z c ie  m i ,  m oi P anow ie ,  
m e  b y łe m  n igdy z w o le n n ik ie m  ślepych  p rz e ­
s ą d ó w  w ie k ó w  daw n ie jszych .  “ — Następnie 
r o z m a w ia ł  N. Pan z po jedyńczem i cz łonkam i 
d ep u tac y i ,  p y ta ł  s ię ,  czy  P P . M a je ro w ie  są 
s p o k r e w n ie n i ,  czy synagoga ro z p rz e s t r z e n ie ­
n ia  p o trze b u je  a nareszc ie  żegnając się z de-  
p u ta c y ą ,  te  s ło w a  w y r z e c  raczy ł :  „ J e s te m  
w a m  w d z ię c z n y  za to ,  żeście się ze m n ą  oso­
biście r o z m ó w ić  chcie li ,  chociaż w a s ,  jako  
o b y w a te l i ,  już depu tacya  M agis tra tu  r e p r e ­
z e n to w a ła  *

( Z  Gaz, P o r . )  —  W s p o m n i e n i e  o ś. p. 
A n t o n i m  M a g i e r z e .  —  W  dn iu  7. L ipca 
w z n ie s io n y m  został p o m n ik  g r o b o w y  dla ś. p. 
A . M ag ie ra ,  na m iejscu Je go  w iec zn e g o  s p o ­
czynku  na S m ę ta rz u  P o w ą z k o w s k im .  J e s t  
jo  ko lum na  żelazna rz n ię ta  na p o d s ta w ie  k w a ­
d r a to w e j  p rzepasana  w ie ń c e m  la u r o w y m  i u- 
W ienczona  u rn ą  z tegoż sam ego  k ruszcu .

Jeże l i  p r a w d z i w e j  zas łudze  i c n o to m  t o w a ­
rzy sk im  h o łd  pub liczny  o ddać  na leży ,  n ie p o ­
spoli te  m a  do  tego p r a w o  ś. p. A nton i M agier  
w  dn 6. L u te g o  r. 18-37 z tego św ia ta  zeszły. 
Kys >eS° ciągle czynnego  i c h w a le b n e g o  ży­
cia zasługu |e  na um ieszczen ie  w  Biografii lu ­
dzi s p o łe c z e ń s tw u  użytecznych . N im  to  n a ­
s tą p i ,  w ielb ic ie l  criot J e g o  m a  za o b o w ią z e k  
p o d ać  do w ia d o m o śc i  to krótkie  o n im  w s p o ­
m nien ie .  A n to n i  E ra z m  M agier  h e rb u  Szeliga 
u ro d z i ł  się d 2. C z e r w c a  1762 r. z M a ry a n n y  
z M atcińskich i R a jm u n d a  Magiera na ó w  czas 
Podskarb iego  M arsza łka  W .  K. Bielińskiego, 
M łodość  sw o ję  p rze p ęd z i ł  cz a so w o  na d w o ­
r ze  F ranciszka  Bielińskiego s ta ros ty  cz e rsk ie ­
go s y n o w c a  m arszałka i w r a z  z jego dziećm i 
o d eb ra ł  edukacyą częścią w  do m u  tegoż,  cz ę ­
ścią w  szkołach  po jeżu ick ich  u XX. i e a ly n ó w  
w  W a r s z a w i e ,  pod  d o zo re m  w u ja  X. M at-  
cińskiego. P o  ukończen iu  nauk b a w i ł  jeszcze 
niejaki czas na d w o r z e  Bielińskiego, gdzie u- 
łoży ł  i u t r z y m y w a ł  bogatą tegoż bibliotekę, 
oddając  się z w ie lk iem  z a m iło w a n ie m  r o z m y ­
ślaniom  n a u k o w y m .  P o te m  w sz e d ł  do  kan- 
ce II ary  i K an c le rza  M ło d z ie jo w sk ie g o , późnićj 
p r a c o w a ł  w  h o m m issy i  S k a r b o w e i ,  a n as tęp ­
nie w  d o m u  h a n d lo w y m  C h e rso ń sk im  P ro ta  
P o to c k ie g o  gdzie w ielce użj teczna w  ó w  
czas dla m łodz ieży  polskiej była szkoła. N a ­
reszcie p o w r ó c i ł  do  W a r s z a w y ,  a trzym ając  
się z d a n ia ,  k tó re  częs to  p o w ta r z a ł :  „Alterriis 
n o n  sit qui suus esse potest« o b ra ł  sobie życie 
sa m o d z ie ln e ,  pośw ięca jąc  się zupe łn ie  b a d a ­
n iom  f izycznym , w  k tó ry ch  szczególne miał 
upodoban ie .  P o  śm ierci ojca w  r. 179S na­
s tą p io n e j ,  o t r z y m a w s z y  w  spadku  d o m  p rzy  
ulicy P iw n e j  p o d  N e r  95 u rządz i ł  go w  sp o ­
sobie d o g o d n y m  do czynien ia  spos t rzeżeń  
m e te reo lo g icz n y ch  i do  tego celu na n a iw yź-  
sz em  jego p ię trze  o b ra ł  sobie mieszkanie . — 
l a m  to  s p ro w a d z iw s z y  znacz n y m  kosz tem  
p o t rz e b n e  n a rz ęd z ia ,  czynił  uży tec zn e  w  tej 
gałęzi nauk  d o św ia d c z e n ia ,  zeb ra ł  tro sk l iw ie  
o b s e rw a c y e  m etereo log iczrie  od  roku  1779 
p rz e z  a s t ro n o m a  k ró lew sk ie g o  Bystrzyckiego  
i P. K o r tu m  do w łą c z n ie  r. 1803 uczynione ,  
zaś od  r. 1804 czynił  je sam z n ie z m o r d o w a ­
ną p racą  i najw iększą  aku ra tnośc ią  do  w łą c z ­
n ie  r. 1828, w  ko ń cu  k tó rego  n ieszczęś liw y  
p rzy p a d ek  z łam an ia  nogi na  w s c h o d a c h  p o ­
z b a w i ł  go m o ż n o śc i  k o n ty n o w a n ia  tego w a ­
żnego  dla p o s tę p u  fizyki za trudnien ia .  P rz e z  
cały  te n  czas w y s ta w ia ł  ciągle z g ab ine tu  s w e ­
go  s topn ie  ciepła i z im na na  w id o k  publiczny , 
co  w ie lk ą  d la m ie sz k a ń c ó w  W a r s z a w y  b y ło  
dogodnośc ią .  W  ciągu 25letn ich  badań  n ad  
s ta n em  naszego k lim atu  A n to n i  M agier  u cz y ­
n i ł  dos trzeżeń  t e rm o m e tr y c z n y c h  to  je s t :  n ad
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zm iana mi  ciepła i z imna w  liczbie 27,393; ty ­
leż b a r o m e t r y c z n y c h , nad  zmianami  ciśnienia 
p o w i e t r z a ;  h i g r o m e t r y c z n y c h , czy li riad zm ia ­
nami  wi lgoc i  w  p o w i e t r z u  25,303; dos t rze ­
żeń z a n e m o s k o p e m  ściągających się do kie­
r u n k u  w i a t r u  27,393; ud o m e t r y c z n y c h ,  co do  
ilości spadające/  z po w ie t rz a  w o d y  w  stanie 
de sz c zu ,  śn iegu,  g radu  i t. d. 3120 ; a tmedo-  
i n e t r y c z n y c h , to jest :  nad ilością w y sy c h a ją ­
cej w o d y  555; nareszcie  nad s t anem nieba,  
czyli  zmianami  po go dy ,  sloty i t. d. dost rzeżeń 
27,593;  w  ogóle liczba dos t rzeżeń  p rzez niego 
z ro b io ny ch  i w  dzienn ikach  zap isanych w y ­
nosi  przeszło 138,000. O p r ó c z  tego zebrał  
s t a rann ie  z pism publ icznych  wia dom ośc i  o- 
w y p a d k a c h  me teo ry cz ny ch  w  r óżn yc h  pu n k ­
tach  ziemi jednocześnie  zd a r zo n yc h  i p o m i e ­
ścił je w  sw y c h  dz ienn ika ch ,  r ó w n i e  jak czy­
n ione  p rzy  mośc ie  na W iśle dost rzeżenia nad  
w z b ie r a n ie m  i op ad a n i e m tej rzeki  Z tych 
■wszystkich badań u łożoną została p rzez  P. 
Ja s t r zę bo ws k i ego  karta rnetereograf i czna s t o ­
l icy k ró les tw a  w y s t a w i a j ą ca  graf icznym s po ­
s o b e m  obraz  odmian  po w ie t rz a  od  r. 1803 do 
1828. W a r t o ś ć  te) d ługoletnie j  p r acy  Magiera 
jest  n i eoce n io na ,  gdy z w a ż y m y  że z w y c i ą ­
gnię tych ś r edn ich  w y p a d k ó w  miesięcznych 
zmian  p ow ie t rz a  w  latach up ł yn ionyc h  i z p o ­
r ó w n a n i a  on y ch  z dos t rzeżen iami  w  innych  
mie jscach czy n ionem i ,  g o r l iw i  badacze  na tu ­
r y  uży teczne  dla spo łecz eńs t wa  wniosk i  w y ­
p r o w a d z i ć  mogą.  O b o k  tego za t rudnien ia  
Anton i  Magier  w y ra b ia ł  ciągle n a j po w s ze ch  
ńiejszego użytku narzędzia  f i zyczne,  jako to.- 
w a ż k i ,  b a r o m e t r a ,  t e r m o m e t r a ,  p r ó b y  do spi­
r i t u s ó w  i w ó d e k  i t. p. T e  os tatnie znacznie  
udoskona l i ł  t ak,  iż od J e g o  nazwiska  p r z y b r a ­
ły t echn iczne  n a z w an ie  p r ó b y  Magie ra ,  pod  
k ló re rn  i teraz ciągle p r zez  jego su k ce sso ró w  
w y r a b i a n e  są. P rzyspasabiał  także narzędzia  
i appara ta  fizyczne szczególnie j  do  uży tku  
szkolnego u r z ą d z o n e ,  m ia n o w ic i e  do  m e c h a ­
niki ,  h id ros ta tyk i ,  pn eu m at y k i ,  op t yk i ,  aku­
s tyki ,  e l ek trycznośc i ,  m a g n e ty z m u  i niektóre 
a s t ronomiczne .  U ż y w a n y m  był  p rzez Rząd  
do  rozpoz nan ia  i oceniania ró żn yc h  p r z e d m i o ­
t ó w ,  fabryk.-z. i w  i w i d o w i s k  w  W a r s z a w i e  
o k a z y w a n y c h  na naukach  fizyki i chemi i  u- 
za sadn io r iych , niemniej  do dzielenia p r ac  w  
u rzę dz ie  M u ni cy pa l nym  w  z d a r ze n i ac h ,  t e ch ­
n ic zn yc h  zna jomości  wymag a j ący ch .  P r z e z  
długi  w ię c  przeciąg lat p racami ,  p i smami  i w y ­
na lazkami  s w e m i ,  w ł a s n y m  nak ła de m i kosz ­
t em,  on  sam w  W a r s z a w i e  dźwig a ł  ten ciężar ,  
k t ó r y  gdzie indzićj I*akultetom nauk f izycznych 
dostaje się. Rząd  oceniając uży teczność  p ra-  
cy jego i go r l iw ość  w  rozszerzan iu  nauk  fi­
z yc z n y c h ,  m i a n o w a ł  go P ro fess o rem F izyk i

r . i r eu m  W a r s z a w s k i e g o , a b. T o w a r z y s t w o  
Przyjac ió ł  Nauk  do  g rona s w e g o  pow'olalo.  
/ . a t r udm em a g ł ó w n e  ś. p. Magiera by ły  za­
w s z e  j ednosta jne:  p r ze le w an ie  m e r k u r y u s z u  
z naczynia do na c zy n ia ,  p r ze r zy na n ie  ru rek  
b u d o w a n i e  na rzędz i  f izycznych,  u w a ż a n ie  
punk tu a ln e  w  p e w n y c h  godz inach  na rzędz i  
ob se rw ac y jn y c h ,  czyn ienie do św ia d cz eń  fizy- 
oznych  i inne prace  u m y s ł o w e  w  ró żn y c h  
p r z e d m io ta ch  nauk i l i t e ratury  ; p r o w a d z . ł  b o ­
w i e m  życie pod has łem „Nul la dies sine l inea « 
— O to c z o n y  p r z y w ią z a n e m  do niego r o d z e ń ­
s t w e m .  był  za w sz e  c z u ły m  jego  o p ie k u n e m  
> w  każde/ p o t r ze b ie ,  z d r o w ą  radą i zasi łkiem 
p ie n iężny m wsp ie ra ł .  D o b ro c zy nn e  i i nne 
zakłady r ó w n i e  jak po jedyncze  osoby  w  po-  
t rzebie b ęd ąc e  d o z n a w a ły  za w s z e  jego w s p a r ­
cia i pomoc y .  O f i a r o w a ł  b. u n i w e r s y t e t o w i  

. a r sz aw sk ie m u  znaczny  fundusz na u t r z y m a ­
nie ucznia n a u ko m  m a te m at yc zn y m  i f izycz­
n y m  poświęca jącego  się,  p o d  ty tu łem:  „Sti-  
pendiuro ma g ie r i anum"  i p r zez  to na w ie c z n e  
czasy dla tej gałęzi  nauk stał  się uży tecznym.  
Szczególniejsza ł agodność i d o br oć  se rca,  o-  
tw ar fo ść  dla p rzy  aciół ,  up rze jmość  w e  w s z y ­
stkich pos tę pka ch ,  h u m o r  w e s o ł y  w  t o w a ­
r z y s t w i e ,  były g łówr iemi  jego cha rak te ru  ce­
chami.  O b o k  ciągłej p racy lubił  t akże roz-  
r y w k ę  i w o l n e  od  za t rudn ień  chw i le  poświę* 
car, codz ienn ie  d o b r a n e m u  t o w a r z y s t w u ,  k tó ­
rego często p r a w d z i w ą  b y ł  du sz ą ;  t r afność 
b o w i e m  jego w  sądzeniu o r ze cz a ch ,  p r zy j em ­
ny  za w sze  d o w c i p  i s łodycz c h a ra k t e ru ,  zje­
dn a ły  m u  l icznych przyjaciół  i wielbiciel i ,  k tó ­
rzy stratę jego do tkl iwie  czują.  T e s t a m e n t  ś. 
p. Magiera będzie za w szę  t r w a ł ą  d o b r o c z y n ­
nych p r z y m i o t ó w  jego pamiątką.  Majątek 
s w o j  p r ac ą ,  oszczędnośc ią  i s k r o m n e m  ży­
ciem uzb ie rany  rozdziel i ł  g ł ó w n i e  po m ię dz y  
l iczne r o d z e ń s t w o ,  n iepominć jwszy  żadnej  o- 
Soby bliżej go obc hodz ące j ;  a znaczną część 
onegó  r ó w n i e  jak zb jo ry  s w e g o  gabinetu p r z e ­
znaczył  na cele do b r o cz y n n e ,  tudzież dla p rz y ­
jaciół i ró żnych  a r t y s t ó w ,  f a b r y k a n tó w  i r z e ­
m ie ś ln i k ó w ,  k tó iyc h  k iedyko lwiek  p r zy  p r a ­
cy sw oje j  u ż y w a ł  pomocy.  O p r ó c z  w y ż ć j  
w s p o m n i a n y c h  dost rzeżeń me te r eo l og i cz nyc h  
do  r. 1828 d o p r o w a d z o n y c h  t r zy  t o m y  in fo­
lio obe jmujących ,  s. p. A n to n i  Magier  w y d a ł  
kilka dziełek o u ż y w a n iu  b a r o m e t r ó w ,  t e r m o ­
m e t r ó w  i innych  na rzędzi  f izycznych,  ułożył
, w ła s n y m  kosz tem w y d r u k o w a ł  r. 1S25 F i -  
zykę a dz iec i ,  dzie łko  w ie l ce  uzyiecznc.  
na j p ie rw sze  tćj nauki  zasady sposobem p r o .  
s tym i ł a t w y m  objaśniające,  of iarując g 0 na 
korzyść I o w a r z y s t w a  Dobroczynnośc i .  p 0 .  
d a w a ł  często do pism pub l i cznych  uży teczne 
dla ogó łu  w ia d o m o ś c i  w  p r z e dm io ta ch  syye-



go za trudn ien ia .  O d b y ł  kilka p o d r o ż y  za 
gran icę  w  ce lach  n a u k o w y c h  i zos taw ił  w  rę -  
k o p ism ac h :  « N o w ą  te o ry ą  e lek trycznośc i  do ­
św ia d cz en ia m i  p o tw ie rd z o n ą ;  Badania jak d a­
w n o  zaczęto  ro b ić  na rzędzia  fizyczne w  W a r ­
sz aw ie "  i w ie le  innych  r o s p r a w  w  p rz e d m io ­
tach  f izycznych ,  m a tem a ty c zn y c h  i m ora lnych ,  
o raz  "E s te ty k ę  miasta  W a r s z a w y * ,  czyli h i ­
s to ry cz n e  opisanie ro zm a ite j  zm iany  postaci 
tego  m ia s ta ,  obyczaje  m ie sz k a ń c ó w ,  sposobu  
i życ ia ,  z a b a w ,  w z r o s tu  l i t e r a tu ry ,  k u n sz tó w ,  
r z e m io s ł ,  h a n d lu ,  odm ien ia jącego  się gustu w  
stro jach ,  s p rz ę ta c h ,  po jazdach  i t. d. T o  o- 
s ta tn ie  dzie ło  jest b a rd z o  za jm u jącem  i ogło­
szen ie  go d ru k iem  b y ło b y  w ie lce  poźądanem . 
P rz y ło ż y ł  się także w ie le  do  w y d a n ia  nieo- 
sz ac o w a n eg o  s ło w n ik a  języka polskiego przez  
L in d e g o ,  jak to  sam a u to r  na w s tę p ie  p rzy ­
zna je  i o św ia d cz a  Mu w d z ię cz n o ćś ,  a imie M a­
g iera  szczególnie j p r z y  w y ra z a c h  rze m ieś ln i­
czych  i k u n s z to w n y c h  często w  ty m  s ło w n i­
k u  jest w s p o m n ia n e .  P rz e z  kilkanaście lat 
p r z e d  sk o n e m ,  p r a c o w a ł  w sp ó ln ie  z czcigo- 
d h y m  W o lsk im  A rty s tą  d ram a ty cz n y m  nad 
w y d a n ie m  >>s ło w n ik a  te ch n ic zn e g o "  i w  tym  
ce lu  codz ienn ie  p r a w ie  zw ie d z a ł  znakom itsze  
h a n d le ,  r ęk o d z ie ln ie ,  fab ryk i i rzem iosła  w  
W a r s z a w i e ,  zb iera jąc  p ra c o w ic ie  w szys tk ie  
w y r a z y  techn icze  w  n ich  u ż y w a n e .  S zkoda 
w ie lk a  źe śm ierć  o b y d w ó c h  p r z e rw a ła  tę 
w ie lc e  uży teczną  p racę  i n ie d o zw o li ła  uk o ń ­
czyć dzieła  w  ję zy k u  n aszym  b a rd z o  p o t r z e ­
bnego .

D o  d o b r o d z i e j s t w a  c z a s e m  l u d z i  
p r z y m u s z a ć  t r z e b a .  —  O spa  grasuje te raz  
tak  dalece w  P a r y ż u ,  iż b u rm is trz e  daią u b o ż ­
szym  k lasom  w  n ag ro d ę  3 franki za każde 
dz iec ię ,  k tó re  im do szczepienia p rzyniosą  i 
s tara ją się d ob roc ią  uzyskać to ,  co się ro z p o ­
rz ą d z e n io m  do skutku p rzy w ie ść  nie p o w io ­
dło. P rzy  tern ro zu m ie  się sam o p rz e z  s ię ,  że 
szczep ien ie  ospy bez p ła tn ie  się o d b y w a .

S P R Z E D A Ż  K O N I E C Z N A .  
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  W y d z i a ł u  I. 

w  P o z n a n i u .
D o b r a  sz lacheckie  O l s z ó w  czyli O l s z o ­

w a  oddzia łu  L it .  B  w  księdze hy p o te cz n ć j  na 
im ie  T ek l i  S iew ie rsk ie j  zap isane ,  w  p o w iec ie  
O s t r z e s z o w s k im ,  p rz e z  D yrekcyą  Z ie m s tw a  
o sz a c o w a n e  na 14,894 tal, 14 sgr. 5 fen. w e d le  
ta x y ,  m ogące j  b y ć  p rze jrzane j  w r a z  z w y k a ­
z e m  h y p o te c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Registra -  
turze, mają^ być

d n i a  15.  P a ź d z i e r n i k a  1 8 4 0 .  
p rz e d  p o łu d n ie m  o godzin ie  lOtej w  miejscu  
z w y k łe m  posiedzeń  s ą d o w e m  sp rzedane .

P o z n a ń ,  dnia 26. L u tego  1840.

o b w i e s z c z e n i e .
W  dn iu  27- M a |a  r. b. o godzin ie  lOtćj w i e ­

c z o re m  zna lez iono  p rze z  d w ó c h  d o z o r c ó w  
p o g ran ic zn y c h  d w adz ieśc ia  pięć sz tuk  ś w iń  po ­
ś redn ich ,  k tóre, jak się dom yśleć  daje, z Polski 
p rz e m y c o n e  zos ta ły ,  na  polu L u b cz y n sk ie m  
w  z b o ż u ,  m ię d zy  d o m e m  szko lnym  do  w s i  
M ir k o w a  należącym  i w s ią  L u b c z y n ,  w  p o ­
w ie c ie  O s tr z e sz o w sk im  p o ło ż o n y c h ,  i sp rz e ­
d an o  t a k o w e  publiczn ie  za T a l a r ó w  95 sre­
b rn y c h  g roszy  18.

N iez n a jo m i do tąd  w łaśc ic ie le  tychże  ś w iń  
w z y w a j ą  się do  u d o w o d n ie n ia  p r a w a  sw eg o  
n a  zeb raną  k w o tę  l icy tacy jną ,  s to s o w n ie  do  
§. 180. T i t  51. Części I. O rd y n a e y i  s ą d o w ć j ,  
z tern n a d m ie n ie n ie m ,  źe jeżeli się w  p r z e ­
ciągu 4ch tygodn i od  dnia tego  rachu jąc ,  
w  k tó rym  niniejsze o b w ieszc zen ie  p ie rw s z y  
raz  w  dz ienn iku  in te lligencyjnym  um ieszczone  
zos tan ie ,  u  G łó w n e g o  U rz ę d u  celnego  w  P o d ­
zam czu  n ik t  nie zgłosi,  su m m a w s p o m n io n a  
na rzecz  sk a rb u  o b r a r h o w a n ą  zostanie.

P o z n a ń ,  dnia 13. L ip c a  1840. 
P r o w i n c y o n a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w .

W  z a s tę p s tw ie :
(p odp .)  B r o c k m e y e r .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  3 0 . L ipca  1840.
Sto­ Na pr. kurant
pa

pr(,. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 104| 1031
Pr. ang. obligacje 1830. . . . 4 103J 1031
Obligi premiow handlu morsk. — 764 751
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 3} 103! 102}
Obligi tymcz. Nowej Marchii dt. 3 i 103J 1021
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1041 1055
Królewieckie dito . , 4 _ _
Elblągskie dito . , 3* 1005 _
Gdańskie dito w T ...................... 471 _
Zachodnio - Pr, listy zastawne . 31 10 2 } 102}
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 
W si hodnio - Pr. listy zastawne ,

4 106 1054
31 103 —

Pomorskie dito • , 34 104 1034 
103 jKur- i Nowomarch. dito . . 34 1041

Szląskie dito . , 
Obi. zaległ, kap. i prC. Kur- i No­

31 103J 1034

wej - Marchii . . . . . — — 94|
— 2104 2091

Nowe dukaty . . . . . . — 18 —
Frydrychsdory . . .  . .  • — 1 t j j 1214
Inne monety złote po 5 talarów . — 81 81
Diiconto . . . . . . . . — 3 4


